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Dopełniając rzutu oka na stan kwestyi języko- 
wńj w sądownictwie, zestawiamy dziś kilka uwag 
i rad praktycznych w tój materyi.

A naprzód, wszyscy ci Polacy, którzy potrze­
bne światło, gorliwość i jakątaką swobodę ruchów 
ku temu posiadają (oby takowych z każdym dniem 
przybywało!), winni, niezem się nie zrażając, prowa­
dzić walkę legalną w obronie niewątpliwych praw, 
które nam język nasz ojczysty w sądownictwie gwa­
rantują i porówno z niemieckim „ze względu na 
strony“ (jak powiada §. 143) urzędowym językiem 
w Sądach W. Ks. Poznańskiego ogłaszają. Główna 
naturalnie taktyka w tój walce ograniczać się musi 
na. zanoszeniu skarg i zażaleń do corazto wyższych 
instancyi, ilekroć duch i litera prawa widzą się 
■być naruszone. Zniechęcających przeciwargumentów: 
„Nic to i tak nie pomoże“, lub „minister z pewno­
ścią znów da racyą sądowi apelacyjnemu“, dopusz­
czać tu nie należy. Prawo i prawda mają ogromną 
w sobie siłę moralną, powoli wprawdzie działającą, 
ale która koniec końców bądź na tój bądź na owój 
drodze tryumf odnosi. Trzeba więc ciągle żywe tym 
córom nieba dawać świadectwo i nie pozwolić ich 
pogrzebać: to rzecz główna. Chociaż ten lub ów 
minister w rezolucyach swoich, na germanizacyjną 
tylko bacząc tendencyą, nie bardzo będzie zresztą 
dbał, jaką prawną i moralną wartość rezolucya jego 
w obliczu wiecznie żywych sumień ludzkich posię- 
dzie, tó jego następca zrozumie może wymagalności 
naczelnego urzędu w państwie, a nie on, to trzeci 
lub czwarty; bo znajdzie się wreszcie taki, który 

i chociażby nie chciał, będzie musiał z własnego już 
interesu przyjść do przekonania, że nie masz trwałej 
władzy bez moralnej jój powagi, a nie masz tej , o- 
wagi, gdzie się pogardliwie ignoruje prawo, albo só- 
fistycznie je wykłada w miarę politycznych swoich 
uprzedzeń i zachcianek. Każda nieusprawiedli iona 
odmowa jest już o tyle pośrednią dla pokrzywdzo­
nego korzyścią, że podkopuje moralne stanowisko 
tego co ją wydaje. Trzeba tylko żeby świat o tóm
wszystkiśm wiedział.

Że owych względów moralnych zawsze i bezwa­
runkowo naczelny urząd z oka spuszczać nie może, 
chociażby je niższe urzędy z oka spuszczały, na to 
mamy zresztą dziś już niejedne przykłady w rezo­
lucyach pruskich ministrów sprawiedliwości. Gdzie 
więc w takiej rezolucyi prawo i prawda jakoś tako 
przenikną, gdzie nad wszelką wątpliwość wyższe prze­
pisy i wymagalności prawa minister uznać widział się 
zmuszonym, tam trzeba starannie nam wszystkim na 
to baczyć, iżby w praktyce nie dać niższym urzędom 
sądowym na krok odstąpić od tego raz zdobytego, 
chociażby tóż najdrobniejszego uznania z góry. Ob 
jaśniamy rzecz przykładem.

Sąd powiatowy wągrowiecki odmawiał przesy- 
łania polskich zapozwów na świadki, polskim mie­

0 ustawie handlowćj niemieckiej 
z dnia 24 czerwca 1861.

(Dalszy ciąg).
Wspomnieliśmy już, iż prawo handlowe nie znagla kupców 

do zapisów tyczących się wyłączenia wspólności majątku. Re- 
daktorowie prawa rządzili się' w tym razie oczywiście zasadą 
bardzo słuszną: „beneficia non obtruduntur.“ Wszakże inte­
resem jest każdego kupca, który nie chce, aby i majątkiem żony 
stał się odpowiedzialnym za długi lub ciężary, połączone lub 
wynikające z interesów handlowych, aby nie zaniedbał zapisu, 
chroniącego w danym razie majątek żony od możebnych strat.

Nadmieniamy i kładziemy wyraźny na to przycisk, że zwy­
kle ogłoszenie wyłączenia wspólności majątku, azatóm ogłosze­
nie przez dzienniki urzędowe w zwykłój, dotychczasowemi prze­
pisami nakazanój formie nie ma waloru w obec tych, którzy ze 
stósunków handlowych do kupca prawa jakie nabyli. W obec 
^ch kupiec tylko do rejestru handlowego odwoływać się może.

Chcąc wiedzieć, do kogo przepisy powyższe się stósują, 
Potrzeba nam zastanowić się nad pytaniem:

Kto wedle pojęcia prawa handlowego jest 
kupcem?

szkańcom W. Księstwa. W skutek zaniesionego na 
taką praktykę i doktrynę zażalenia, pochwalił je sąd 
apelacyjny bydgoski, wyrzekając zasadę, że mieszkań­
ców polskich W. Księstwa tylko po niemiecku na 
świadki zapozywać należy i dając zarazem skazówkę, 
że gdzieby takowi po niemiecku nie umieli, mogą 
żądać przetłómaczenia niezrozumiałego sobie pisma 
od chlebodawców swoich albo od właścicieli wsi 
w których mieszkają. Na zaniesione z tego powodu 
zażalenie do ministra sprawiedliwości, odpowiedział 
tenże (był nim wówczas jeszcze p. Simons) żalącemu 
się pauu Zabłockiemu z Tuńowa:

„Na zażalenie Pańskie z dn. 16 października r. b. od­
powiadam, że wyszło zalecenie do królewskiego sądu ape­
lacyjnego w Bydgoszczy, aby tenże nakazał sądowi po­
wiatowemu w Wągrówcu, wszystkie zapozwy i rozporzą­
dzenia do świadków polskićj narodowości nieumiejących 
po niemiecku, wygotowywać wjęzykupolskim, bez względu 
na to, czy proces wedle prawnych postanowień w niemiec­
kim się odbywa języku. Niniejszóm załatwia się więc 
zażalenie tyczące się włodarza Mikołaja Tomczaka. Ber­
lin, d. 14 grudnia 1860. Minister sprawiedliwości (podp.) 
Simons,

„Do pana Erazma Zabłockiego, dziedzica dóbr w Tu- 
nowie pod Janowcem. III. 4155.“
Nadmieniamy, jak się to zresztą pokazuje już 

z końcowój wzmianki, że chodziło tu o świadectwo 
w sprawie cywilnej. Niechże więc każdy pilnuje, 
iżby przynajmniój włościan i drobnych mieszczan po 
niemiecku nieumiejących, sądy po polsku zapozy- 
wały na świadków w sprawach cywilnych, a gdzie 
się to nie dzieje, żeby z powołaniem się na. powyż­
szy reskrypt ministra tego się domagać, w raźie zaś 
odmowy, do wyższój użalić się instancyi.

Prowadząc dalój przygodne nasze skazówki, 
niesposób przemilczeć o praktyce, która bardzo 
się przyczynia do zupeł ego wypierania polskie­
go języka ze sądownictwa. Mamy na myśli pro­
tokóły spisywane przez urzędników sądowych w spra 1 
wach cywilnych. Jak wiadomo, rozkaz gabinetowy 
z r. 1839, hołdując już wyraźnej tendencyi germa- 
nizacyjnój, pozwolił, ażeby polskie strony zeznające 
jaką czynność lub świadectwo do protokółu sądo­
wego, zrzekały się polskiego protokółu i ażeby głó­
wny dokument odnośny wyłącznie po niemiecku był 
spisany. Oczywiście zrzeczenie takie winno być wy­
pływem dobrej woli zeznającego, wszelki więc przy­
mus pośredni lub bezpośredni stanowi nadużycie. 
Otóż bezpośredniego przymusu w sądach wprawdzie 
nie używają; ale meżnaż toż samo o pośrednim po­
wiedzieć? W praktyce tak się dzieje, że gotowe 
już są po sądach blankiety protokółowe z wydruko 
waną lub wylitografowaną formułą zrzeczenia się pol­
skiego protokółu i że sędzia wyrozumiawszy sam 
albo przez tłómacza, o co polskiej stronie stawiają­
cej chodzi, spisuje protokół po niemiecku i czyta po 
tern tak polską formułę zrzeczenia jak niemiecki pro­
tokół, nie pytając wprzódy strony, czy ma wolą 
i ochotę zrzec się polskiego protokółu. W większój 
części przypadków (a u prostego lud j prawie zawsze)

Prawo nowe handlowe dokładniój i rozleglój orzeka, kogo 
rozumieć przez kupca. Podczas gdy albowiem prawo krajowe 
pr. (§ 475. tyt. 8 cz. I. O. p. kr.) następujące daje określenie 
kupca:

„Kupcem jest, czyjćm głównóm jest zatrudnieniem kupcze­
nie towarami i wexlami,“

prawo handlowe, nie podając pewnój definicyi kupiectwa, 
wymienia w osobnych artykułach te negocya, które są nego- 
cyami handlowemi. Czynności te (negotia, Handels-geschafte) 
są dwojakie: absolutne albo względne.

Pomiędzy pierwszemi najważniejsze są:
1. Kupno lub nabycie towarów lub innych ruchomości np. 

papierów, akcyi, wexli, jeżeli takowe w celu sprzedaży nabyte 
zostały; kupno wtenczas jest negotium handl >wóm bez względu 
na to czyli towary te w pierwotnym ich stanie lub przerobione 
dalój się sprzedają;

2. Przyjęcie liwerunku przedmiotów pod nr. 1 wymienio­
nych, które przyjmujący wpomienionym celu sprawia;

3. Przyjęcie asekuracyi ;
4. Przyjmowanie expedycyi towarów i podróżnych na moi zu.
Wymienione sprawy są sprawami handlowemi absolutnie,

to znaczy, iż nie stanowi żadnćj różnicy, czyli są podejmowane 
przez kupców lub tóż przez inne kupiectwem nie trudniące 
się osoby.

strona stawająca, chociaż w duszy pragnęłaby zape­
wne, żeby wszystko było spisano w zrozumiałym jej 
ojczystym języku, albo myśli, że tak być musi jak 
jej czytają, albo tóż nie chce narażać się sędziemu 
zakładaniem opozycyi i domaganiem się osobnego 
polskiego protokółu: podpisuje więc co jój dadzą do 
podpisu, to jest niemiecki protokół. Mała tylko 
liczba światlejszych, wy trwalszych, o prawa narodowe 
i o własny wreszcie interes dbalszych ludzi (boć oczy­
wiście we własnym każdego leży interesie, żeby pod­
pisywał to tylko co sam dobrze rozumie), hazarduje 
się wyjątkowo na występowanie z żądaniem, ażeby 
przekreślić gotową już formułę zrzeczenia się i spi­
sać protokół po polsku także. Otóż w tój mierze 
dążyć powinniśmy do reformy obyczaju. Niechaj Po­
lacy wezmą sobie za zasadę, nie zrzekać się polskich 
protokółów, do których zupełne mają prawo, cho­
ciażby im podsuwano gotową formułę zrzeczenia, a sę­
dziowie oswoją się powoli z myślą, że nie pisanie 
polskiego protokółu z Polakami, ale zrzekanie się 
takowego z ich strony, do wyjątków należy.

Inna jeszcze uwaga praktyczna. Wiadomo, że 
wedle obowiązujących w W. Ks. Poznańskióm prze­
pisów prawnych, cała sprawa cywilna toczy się w tym 
języku, w którym skarga podaną została; jeźli więc 
Polak wniesie skargę po niemiecku, dziwić się nie 
powinien, iż wszystko już po niemiecku się odbywa, 
chociażby nawet tego języka wcale nie miał rozu­
mieć. Otóż zalecamy pamięć na ten przepis nietylko 
w ogóle ze względu na interes ojczystego języka, 
ale w szczególności także' ze względu na najistotniej­
szy interes prywatny prawujących się stron polskich. 
Stósuje się to mianowicie do spraw, których przed­
miot przenosi 50 tal., które zate a należą do kom- 
petencyi nie jednego sędziego, ale kolegium sądo­
wego. Albowiem kolegium poznańskiego naprzykład 
sądu powiatowego bardzo konsekwentnie trzyma 
się przepisu prawnego, że .cały proces toczyć się 
winien w języku w którym skarga jest podana. Zda­
rzają się więc przypadki, że kiedy strona polska, 
która dała sobie napisać skargę po niemiecku cho­
ciaż tego języka nie zna, chce przed kolegium sądo- 
dowem przedstawiać ją ustnie po polsku, otrzymuje 
przestrogę, iż wolno jój tylko po niemiecku mówić 
(co w tym przypadku jest prawnie uzasadnionem). 
Ponieważ jednak języka tego nie umie, oczywiście 
nic powiedzieć sama nie może. Jeźli więc z góry 
nie wzięła sobie adwokata, lub jeźli w takiój chwili 
nie znajdzie .się w pobliżu litościwy jaki adwokat 
lub sufler, strona narażoną się widzi na repozycyą 
akt na jój koszt. Jeźli zaś skarga po polsku jest 
podana, w takim razie nieobeznaną nawet z przed­
stawianiem sądowem stronę, którykolwiek z sędziów 
umiejących po polsku naprowadza zwykle półsłowem 
na właściwą drogę, tak jak się to dzieje także z nie- 
mieckiemi niedoświadczonemu stronami, które niemie­
cką skargę źle przedstawiają. A więc pomijając już 
nawet względy zasadnicze i narodowe, w prostym 
leży interesie prawujących się stron polskich, aby

Osobami trudniącemi się handlem są następnie warun­
kowo, jeżeli negocya pewne.... jako proceder:

1. Kto wyrabia lub przerabia rzeczy ruchome dla innych 
(pod warunkiem że proceder nie jest zwyczajnóm rzemiosłem);

2. Bankier i wexlarz;
3. Komisioner, spedytor i instytucye trudniące się trans­

portem osób; . . , .
4. Osoby pośredniczące w zawięzywamu interesów handlo­

wych ; urzędowe czynności faktorów (Handels-makler) tu nie
należą ’Nakfedcy j utworów sztuki, dalój drukarze, o ile

nie są prostymi rzemieślnikami.
Zestawienie powyższe dostateczną jest skazówką do osą­

dzenia, kogo prawo handlowe za kupca uważa i które czynno­
ści pod kategoryą czynności handlowych zamieszcza. Niewą­
tpliwą jest rzeczą, iż pomienione prawo czynności niektórych 
osób de facto przemysłem i handlem się trudniących, do czyn­
ności handlowych nie policzą, i tak czynności tych, którzy za 
zwyczajnym lub wyższym procentem kapitały wypożyczają; da­
lój tych, którzy wynajmowaniem się trudnią i tak np. posiedzi- 
cieli czytelni, lombardów itd.. Szczegółowo zaś stanowi prawo 
handlowe, iż kontrakty tyczące się kupna lub sprzedaży nieru­
chomości, czynnościami handlowemi nie są.

Ważne są nowe przepisy tyczące się kobiet, które ha.id-
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sądowe skargi swoje po polsku pisały lub pisać da­
wały.

Przyznajemy, że nie. sama dobra wola pojedyń- 
czego interesenta tu wystarcza, bo ma on do walcze­
nia ze stosunkami, które mu podawanie skarg pol­
skich bardzo utrudniają. Do tych stosunków zali­
czamy mianowicie okoliczność, że większa część kon- 
cypientów prywatnych, są to Niemcy lub Żydzi po 
polsku dobrze nieumiejący. Gmin więc wiejski i miej­
ski, sam pisać dobrze nieumiejąc i z formalnościami 
sądowemi nie będąc obeznany, udaje się pospolicie 
do takich koncypientów: ztąd rodzi się owa tak roz­
powszechniona i rażąca anomalia, że mnóstwo spraw 
pomiędzy dwiema stronami, nic po niemiecku niero- 
zumiejącemi, w niemieckim toczy się języku. Trzeba 
się tedy starać nietylko w narodowym ale w prywa­
tnym także interesie ludności polskiój, żeby po mia­
stach i miasteczkach osiedlali się koncypienci, z pol­
skim językiem dobrze obeznani.

Toż samo niemal da się powiedzieć o wpływie 
sędziów polubownych na język w sądownictwie. Lu­
dność polska za mało zwykle dba o sprawę wyboru 
sędziów polubownych, zkąd idzie, że większość ich 
z Niemców się składa. Oczywiście niemiecki sędzia 
polubowny spisuje wszystko po niemiecku, choćby 
polskie strony rade były rzecz po polsku prowadzić. 
I na tój więc drodze szerzy się niemczyzna w sądo­
wnictwie. Niechże więc ludność nasza stara się od­
zyskać stracony niebacznie wpływ na wybory sędziów 
polubownych i niech wybiera takich, którzy dobrze 
po polsku wypisać się umieją.

Ale polscy nawet koncypienci i sędziowie pu- 
lubowni spotykają się z inną trudnością, której nie­
zbędnie jak najrychlej zaradzić z naszój strony trzeba. 
Umiejąc nawet po polsku, nieznają oni jednak po­
spolicie sądowej i prawnej polszczyzny, ztąd ociągają 
się z używaniem jej w danym razie. Sądzimy, że 
gdyby który z młodych a zdatnych naszych prawni­
ków ułożył książeczkę podręczną dla użytku sędziów 
polubownych i koncypientów, gdzieby się znalazły:' 
nomenklatura techniczna, intytulaćye różnych praw, 
szemata prawne i sądowe itd., zrobiłby istotną przy 
sługę sprawie pospolitój i na swoje dziełko wielki 
znalazłby odbyt. Wiadomo nam, że w Ostrzeszow- 
skiem poruszano już i rozbierano tę potrzebę i że 
nawet znalazło się kółko gotowe przyjść pewną ofiarą 
w pomoc takiemu przedsięwzięciu; ale dotąd, jak się 
zdaje, na projektach się skończyło. Rzecz tak jest 
z siebie prosta, że godzi się nam spodziewać, iż 
ktoś z naszych prawników weźmie się rychło a szcze­
rze do nićj i zadośćuczyni naglącej tój potrzebie.

Zamykając rozdział uwag naszych nad ję­
zykiem w sądownictwie, zwracamy się do wszys­
tkich naszych prawników i nieprawników dbałych 
o sprawę ojczystego języka, aby swoje bądź to prak­
tyczne postrzeżenia, uwagi i rady w tej materyi, 
bądź teoretyczne wywody i objaśnienia Dziennikowi 
naszemu nadsyłać zechcieli, o ileby publikacya tako­
wych jakiegośkolwiek mogła być użytku dla sprawy. 
Na tój tylko drodze dojdziem do wszechstronnego 
wyjaśnienia stanu kwestyi, a w następstwie i do sensu 
moralnego: co, gdzie i jak robić? Jednemu bowiem 
trudno bardzo sterować w tym labiryncie, na wła­
snych tylko, oczywiście bardzo ograniczonych i je­
dnostronnych, opierając się] postrzeżeniach i pomy­
słach.

Uwagi nad stanem kwestyi językowej w admi­
nistracji do innego odkładamy razu.

N. Pan raczył nadać tajnemu registratorowi w minister­
stwie handlu, przemysłu i robót publicznych, radzcy kancela­
ryjnemu Sturmowi, order korony królewskićj IV klasy.
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Berlin, 15 maja. Sprawa heska nabiera coraz więcój wa­
żności, Jak już wiadomo, elektor heski kazał jenerałowi Wil- 
lisenowi, który z własnoręcznym listem króla pruskiego do Kas- 
selu przybył, 12 godzin czekać na posłuchanie, a potóm mu 
oświadczył, że żądaniu króla pruskiego zadośćuczynić nie może. 
Jenerał Willisen wyjechał tóż już podobno z Hesyi do miasta 
Miinden w Hanowerskióm. Rząd pruski zbiera, by poprzeć 
swe żądanie, korpus 56tysięczny wojska pod dowództwem je­
nerała Schacka Korpus ten posłuży jenerałowi Willisenowi 
do przeprowadzenia powierzonói mu misyi. Do wyprawy tój 
przeznaczono, jak wiadomo, 4 i, 7 korpus i 2 pułk piechoty 
gwardyi, Oddziały wojska 4 korpusu zebrać się mają w okolicy 
Erfurtu, 7. w pobliżu Hóxter. Podobno kilka pomniejszych 
państw niemieckich zaprotestowało przeciwko wzięciu się Prus 
w sprawie heskiój.

— Ministerstwo marynarki zakupiło, jak donosi Gazeta 
Spenera, w Anglii trzy nowo zbudowane okręty, mianowicie 
jednę fregatę i dwie korwety, po nader umiarkowanych cenach.

— Piszą ztąd do W es er Z tg.: Od pewnego czasu, jak 
na pewno opowiadają, utrzymywaną bywa żywa koresponden­
cja pomiędzy królem pruskim a W. ks. badeńskim i sasko-wej- 
marskim, którój treścią jak się zdaje jest obecne położenie we- 
wnętrznój polityki pruskiój. Zwyż pomienieni książęta mają 
wkrótce przybyć w gościnę do dworu pruskiego. Równocze­
śnie oczekują tu przybycia księcia Hohenzollern-Sigmaringen. 
Faktem jest, że zażądano od pomienionego księcia, lubo nie 
w formie urzędowój, ażeby na nowo przyjął prezesostwo w ra­
dzie gabinetowój. ..Książę atoli propozycyą tę odrzucił. Gdyby 
król osobiście miał sejm zagaić, natenczas ks. Hohenzollern 
uroczystości tój będzie, obecnym pomiędzy książętami krwi. 
Znaczna ilość członków obydwóch izb sejmujących przybyła już 
do Berlina i rozbiera kwestyą wyboru marszałków sejmowych. 
W izbie panów zwracają uwagę na księcia Raciborskiego, na 
hr. Stolberg-Wernigerode, dotychczasowego pierwszego wice­
marszałka izby, i na hr. Arnima-Boitzenburga. W izbie posel- 
skiój jest powtórny wybór Grabowa prawdopodobny, konstytu­
cyjni jednakże członkowie chcą głosować na hr. Schwerina. 
W razie gdyby hr. Schwerina w rzeczy samój na kandydata 
postawiono, Grabów zrzekłby się swój kandydatury. Wybór 
posłów Behrenda (z Gdańska) i Bockum-Dolffsa na wicemar­
szałków jest zapewniony. Posiedzenia sejmowe trwać będą 
najmniój dwa miesiące.

— Wczoraj powołano rezerwistów 2 pułku piechoty gwar­
dyi na zgromadzenie dziś odbyć się mające. Mniemano więc 
powszechnie, że rezerwistów tych zaciągną pod chorągwie. Dziś 
atoli nie powiedziawszy im nic puszczono do domów. Z oko­
liczności tój wnioskują niektórzy, że demonstracya wojskowa 
przeciwko Hesyi nie, przyjdzie do skutku.

Zgorzelice, 12 maja. Gfirl. Anz. donosi: Dnia 11 b. m. 
przyszło w pewnój oberży do kłótni pomiędzy rzemieślnikiem 
tutejszego batalionu strzelców a kowalczykiem, która bardzo 
smutne pociągnęła za sobą następstwa. Żołnierz użył białój 
broni i żgnął swego przeciwnika w brzuch tak niebespiecznie, 
że mu wnętrzności wyszły. Ranny dziś już w skutek tego du­
cha wyzionął. I w innych okolicznych miejscach przyszło 
w tymże dniu do starć pomiędzy wojskowemi a cywilnemi.

Chełmno, 14 maja. Nadwiślanin pisze o wypadku wy­
borów w Prusiech Zachoduich:

Czterech wysyłają teraz Prusy Zachodnie posłów: jednego 
z Lubawy (ks. Bartoszkiewicza z Chełmna); dwóch z kartusko- 
wejherowskich powiatów (ks. Olszewskiego z Sierakowic i p. 
Tokarskiego Stanisława z Brodnicy), nareszcie jednego z Choj­
nic (p. sędziego Dekowskiego). Przybył nam więc na nadcho­
dzący sejm jeden poseł Polak, ćzóm prawda ubytek W. Ks.Po­
znańskiego nagrodzony, tak iż znowu kółko polskie 23 będzie 
liczyło posłów, jednakowoż i ta liczebna korzyść nie zdolna po­
wetować moralnój porażki, jakiój doznaliśmy w niektórych miej­
scach wyborczych, a doznaliśmy niestety z własnój winy. Po­
czynając od tego, co na słuszną zapracowało sobie pochwałę, 
winniśmy oddać sprawiedliwość poczciwym i gorliwym Kaszu­
bom w powiatach wejherowskim i kartuskim. Tyle zabiegów 
i agitacyi, tyle bałamucenia i bezwstydnego odstępstwa, popie­
ranego przez wpływ silny a wraży, tyle podstępnego nurtowa­
nia, a przecież na nic się to nie przydało; owszem lud kaszub­
ski przejrzał i poczuł, że tu o więcój przeciwnikom chodzi, ani­

żeli o chwilową wygraną wyborczą, że im chodzi o oderwanie 
ich od całości narodowój, o wydarcie narodowości. Na pytanie 
przez p. Frydrycha, albo raczój pod jego osłoną przez przeci­
wników naszych stawione, odpowiedzieli Polacy w Kaszubach 
jednogłośnym, zgodnym wyborem dwóch Polaków, a p.Frydrych 
i jego kierownicy dowiedzieli się ostatecznie, jaki Polacy mają 
z Kaszubami wspólny interes i co Kaszubom do Polaków. Po­
trzeba znać i uprzytomnić sobie w całój zupełności nieprze- 
bierne zabiegi i położenie tamecznój ludności polskiój, ażeby po- 
jąć ważność danój wyborem dwóch Polaków odpowiedzi, a ztąd 
ocenić zasługę tych mężów gorliwych, którzy lud do takiój 
zgody i jedności w imię sprawy narodowój przywiedli, iż pan ’ 
Frydrych ani jednego, nawet od swych krewnych nie pozyska) 
głosu. Cześć Kaszubom 1 Nie krwią, ni rodem lub plemienną 
przyrodzoną dziarskością, chodzi gorliwość a zgoda i jedność 
w sprawach publicznych. Bo wszakże jeden to i ten sam róć 
kaszubski, który ościenny zamieszkuje powiat kościerzyńsk 
i powiat starogardzki w części, a przecież, choć stósunki ponie­
kąd nawet przyjaźniejsze, wypadek całkiem inny i upokarza­
jący. Nie tylko, że obrano 2 Niemców, ale między temi jeszczi 
i owego Vinckiego, któremu żaden okręg wyborczy na calé 
przestrzeni od Renu aż do ujść Wisły zastępstwa swego obecnie 
powierzyć nie chciał. Czóm się to działo, kto tak rzeczy w tyn 
okręgu pomięszał, kto nas pozbawił dwóch posłów Polaków 
których powiaty te koniecznie dostawić powinny, tego do 
tądnie wiemy, bo i wiadomości z tych stron zasięgać nie ła 
two. Bądź co bądź, sądzimy, iż gorliwości i pracy i tu ni 
brakło, bo są i tam ludzie zacni, a do pracy poczciwój zdoli 
i w niój wypróbowani, ale brakło zapewne zgody i karnój je 
dności, którą wszelkie rzeczy się wznoszą i upadają. Stara t 
prawda, wiedziano ją już po łacinie, jednakże tu ją przypo 
minąć koniecznie trzeba, bo od niejakiego czasu zagnieżdżać si 
w tych właśnie stronach poczyna hydra niezgody i podstępneg 
nurtowania, która rzeczy i sprawy wielkie a święte uczucioi 
naszym podje dczym zębem zatruwa w korzeniu. I nie będzi 
lepiój, dopóki złego nie wytkniemy publicznie, dopóki nie ze 
drzemy z niego maski i nie staniemy śmiało a razem, ok 
w oko przeciwnikowi, któremu zaciasnym zdaje się zakres je 
den, gdzie opanował wszystko i który teraz różuemi manowcau ‘ 
wdziera nam się chyłkiem i niepostrzeżenie dla mniój bystrycl 
a ufających poczciwie, w zakres praw świata tego. A więc b¡ 
czność i czujność 1 Wszakże i z drugiój strony ościenny okrę 
wyborczy z powiatów człuchowskiego i chojnickiego, okrj 
o wdele gorzój w tym względzie uposażony, zdołał zaradność 
i zgodą wysłać posła polskiego w osobie p. Dekowskiego, któi 
na przeszłym sejmie, acz krótko tylko przebywając, dobrze s 
w kółku polskióm zapisał. Prawda, że sąsiedni ,także powć 
świecki, lubo nie mógł mieć nadziei zwysięstwa, mając jednał 
że obowiązek zgody i jedności, jak najgorzej się z tego obowii 
sku wywiązał. Aleć nie błędy, ale zalety bierze się za wzór i 
naśladowania, jak tóż cudze winy nikogo nie usprawiedliwiaj 
a więc i to kościersko-starogardzkiego okręgu nie uniewinni 
Nie na to tóż o rozprężeniu świeckiego powiatu mówimy, le 
aby skarcić okazaną niezgodę, która wszelkie długoletnie pra 
niweczy i cofa nas o lat dziesiątki. Lubo 70 kilka głosów mit 
Polacy w powiecie świeckim, i te jeszcze na 3 rozdzielili kand, 
datówl Gdzież jedność i rozsądek? 2e ziemia chełmińsl 
nie zdołała przeprowadzić kandydata swego polskiego w osob 
p. Śląskiego, jest to smutną, ale nie niespodziewaną rzeczą. Í 
300 i kilkudziesięciu wyborców, było głosów polskich sto i kili 
Ubyło nam około 30 wyborców z przeszłej jesieni i w tóm wii 
nasza głównie, bo nie wszędzie była dawna gorliwość, ale wi 
ksza wina zabiegów i machiuacyi przeciwnych, o których tor 
pisaćby można. Przecież i przy największój gorliwości dopó 
system wyborczy na klasy dzieli, dopóty większości tu nie osi 
gniemy, bo posiadłość ziemska i przemysł w niemieckich —- 
ręku. Grzechy i wady ubiegłych wieków trzeba nam tu napr 
wiać, a naprawiać rączo i szczerze, bo czas szybko biegnie, sła 
mrą łatwo, a umarli prędko jadą 1 A więc do pracy, do pra 
organicznój 1 Zgoda, jedność, karność i wytrwałość, jaką w 
borcy w Chełmży okazali, godne uznania. Lubawskie wybój 
odznaczające się zgodnóm a dzielnóm wystąpieniem Polakó 
zmusiły stronę przeciwną do oświadczenia publicznie, że to z 
mia, w którój żywioł polski przeważnie panuje! Takie uzna: 
nie łatwo wymódz, a więc jest to nabytek nie mały, za któ 
Lubawianoin wdzięczność zapisujemy. Było i pomiędzy nu 
wiemy to dobrze, z różnych stron zamachów na polską jedni 
nie mało, było wrażego nurtowania wiele, patryotyzm i rofi 
dek zwalczyły to jednak. Oby tak wszędzie bywało! Nie 
nas przecież Bóg broni tego, co spotkało Brodnicę. Wyraz 
odstępstwo i to ze strony włościan i rzemieślnika, oddało z» 
cięstwo w ręce przeciwne. Smutny to wypadek, a smutny t

lem lub przemysłem się trudnią. Czynności i działalność ko­
biety wedle nowego prawa nieulega ograniczeniom, jakie do­
tychczasowe przepisywało prawo, kobieta więc jako kupcowa 
ma w zakresie swój działalności kupieckiój wszelkie prawa i obo­
wiązki kupca; w obec sądu występuje samodzielnie i nadto ża­
dnej nie stanowi różnicy, czyli handel prowadzi sama lub do 
współki albo przez prokurę. Kobieta zamężna bez zezwolenia 
męża kupcową być nie może. Zezwolenie to uważa się tacite 
za uzupełnione, jeżeli żona z wiedzą męża i bez jego oporu 
czyli protestacyi handlem się trudni. Zezwolenie dane żonie 
w tym tylko razie powinno być wyraźnie wypowiedziane, 
jeżeli żona firmę swoję zapisuje w rejestrze handlowym. Mąż 
może dane raz zezwolenie cofnąć czyli odwołać. Cofnięcie to 
ma w obec innych tylko walor, jeżeli ciż przez zamknięcie han­
dlu lub przez gazety o tóm uwiadomieni zostali. Kupcowa 
wierzycielom odpowiedzialną się staje osobą i majątkiem, i to 
bez wyjątku czy i o ile takowy używalności męża podlega lub 
nie. Jeżeli żyje w wspólności majątku, natenczas wspólnym 
majątkiem wierzycielom handlowym staje się odpowiedzialnym. 
Czy mąż osobą także jest odpowiedzialnym, pytanie to roz­
strzyga się wedle zasad ogólnego prawa.

Iwagi te wystarczą do zrozumienia dalszych, w których 
o zapisach rejestrowych i niektórych szczególnych przepisach 
pomówimy. Pierwszą rubrykę w rejestrze handlowym zajmują:

Firmy handlowe.
Wiadomo jest niejednemu, iż dotąd nie istniały prawne 

przepisy, nakazujące formę firmy. O tóm pomyślało nowe pra­
wo handlowe.

Kupiec, który ma handel na własną rękę albo z wspólni­
kiem ukrytym (stiller Gesellschafter), firmę oznaczać winien na­
zwiskiem familijnóm z dodaniem imienia lub bez takowego. 
Dodatków, któremi się oznacza współkę (et Comp. lub podo­
bnie) robić nie powinien. Inne wszakże dodatki, mające na 
celu dokładniejsze oznaczenie osoby, nie są wzbronione.

Firma jawnój współki (offene Handelsgesellschaft) ozna­
czać się powinna, jeżeli w takowój nie są zamieszczone nazwi 
ska wszystkich wspólników, nazwiskiem przynajmniój jednego 
z tychże wraz z dodatkiem, z którego istnienia współki domy­
ślić się można.

Firma towarzystwa komandytowego zawierać ma nazwi­
sko przynajmniój jednego osobiście odpowiedzialnego wspólnika 
wraz z dodatkiem, oznaczającym charakter towarzystwa. Na­
zwiska innych osób prócz wspólników osobiście odpowiedzial­
nych, w firmie towarzystwa handlowego umieszczone być nie 
mogą.

Firma towarzystwa akcyjnego oznacza się tytułem przed­
sięwzięcia, któremu służy.

Każdy kupiec zobowiązany jest firmę do sądu handlowego,

w którego okręgu skład jego lub handel istnieje, celem zara 
szczenią go do rejestru handlowego zgłosić, firmę osobis 
w sądzie podpisać albo tóż podpis w formie uwierzytelnić 
oddać.

Każda firma wyróżniać się ma od innych w tóm sam1 
miejscu istniejących; kupiec mający to samo imię i nazwis 
co inny w tóm miejscu żyjący, zobowiązany jest zrobić dodab 
którym sie od istniejącój firmy odróżni.

Jeżeli kilka osób tę sarnę firmę do rejestru handlowego ] 
dało, natenczas kupiec, mniemający, iż inny jogo kolega a 
prawnie firmy używa, skargą przed sąd zapozwać go może, a 
firmy tój nie używał. . .

Każda zmiana jako tóż ustanie finny również w rejest 
handlowym zapisaną być powinna. Kupiec zaniedbujący 1 
nie może czynem dokonanym zasłonić się trzeciemu, chyba 
dowiedzie faktycznie, że tenże o rzeczy był należycie pom1 
mowany. .

Zapisy te i ogłoszenia w przeciągu trzech 
sięcy po 1 marca 1862 (azatóm ażdol czerwca) u 
tecznić się mają. Po upływietego terminu są 
handlowe karami, o których wspomnieliśmy, zniewolą 
teresowanych do wypełnienia przepisów prawnych.

(Dokończenie nastąpi).
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"bardzićj, że nas pozbawił takiego zasłużonego i dzielnego po­
sła, jakim bywał p. sędzia Łyskowski. On pierwszy stanął na 
prawdę w szranki o polskość ziemi naszćj, jego nigdy w kółku 
polskićm brakować nie powinno. To wiemy wszyscy, to wie­
dzieli bracia nasi w Poznańskićm i dla tego raz już obierali go, 
naprawiając nasz upadek, z wielkim zapałem w Grodzisku. 
Smutny wypadek wyborów brodnickich jest rzeczą tak wielkićj 
wagi dla Prus Zachodnich, że wszelkie jego szczegóły należy 
przejrzyć i przetrząsnąć drobnostkowo nawet, aby się domacać 
przyczyny złego i zaradzić temu wcześnie. Na zbyt szczupłych 
opieramy się do dziś doniesieniach i dla tego trzeba nam wprzód 
dokładnych zasięgnąć dat, o które korespondentów naszych 
i wszelkich ludzi dobrćj woli niniejszćm prosimy.

GALICY A.
Lwów, 10 maja. Galicyjskie prezydyum namiestnictwa 

ogłasza następujące obwieszczenie w przedmiocie ukonstytuo­
wania komisyi namiestniczćj w Krakowie i władzy obwodowćj 
w Wadowicach:

„Jego c.k.apost. Mość raczył najwyższćm rozporządzeniem 
z d. 19 listopada r. z. najłaskawićj rozporządzić, aby najwyższa 
polityczna i administracyjna władza królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi .wraz z wielkićm księstwem Krakowskićm i księstwami 
Oświęcimem i Zatorem, była w ręku rezydującego we Lwowie 
jeneralnego gubernatora, a temu podporządkowane zostały 
dwa podwładne a niezawisłe polityczne rządy krajowe we Lwo­
wie i Krakowie. Zakres czynności nowego politycznego rządu 
krajowego w Krakowie ma się rozciągnąć na miasto Kraków, 
teraźniejszy obwód krakowski i obwody rzeszowski, tarnowski 
i sandecki, zaś czynność urzędowa namiestnictwa we Lwowie 
ma się ograniczyć na wschodnią część kraju. By przygotować 
przejście do tego urządzenia politycznćj administracyi, raczył 
oraz J. c. k. apost. Mość rozporządzić najłaskawićj ustanowie­
nie komisyi namiestnhzćj w Krakowie, tudzież prowizoryczne 
przywrócenie władzy obwodowćj w Wadowicach, z dawniejszym 
swym zakresem czynności i okręgiem urzędowym. Wspomniona 
c. k. komisya namiestnicza w Krakowie i c. k. władza obwodo­
wa w Wadowicach rozpoczynają działalność z d. 29 maja r. b. 
Co się podaje z tym dodatkiem do ogólnćj wiadomości, iż na 
przyszłość komisya namiestnicza w Krakowie wykonywać ma 
w przydzielonym okręgu urzędowym polityczną administracyą 
według zakresu działania c. k. namiestnictwa we Lwowie, z wy­
łączeniem nięktórych temuż pozostawionych czynności. We 
Lwowie, d. 5 maja 1862. (podp.) Aleksander hr. Mensdorff- 
Pouilly, c. k. namiestnik.“

— Komitet galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego 
ogłasza następujący konkursTia posadę dyrektora zakładu agro­
nomicznego w Dublanach:

„Gdy obecny dyrektor zakładu naukoWo-gospodarskiego 
w Dublanach Wny p. Maksymilian Żelkowski dla niedostatecz­
nego zdrowia tćj posady zrzekł się, rezerwując dla Siebie napo­
wrót miejsce profesora przy tym zakładzie, a w ten sposób miej­
sce dyrektora zakładu naukowo-gospodarskiogo w Dublanach 
opróżnione zostało: przeto ogłasza się niniejszćm konkurs do 
obsadzenia rzeczoućj posady, do którćj przywiązane są nastę­
pujące korzyści: a) Roczna płaca w kwocie 1200 fl. a. w. b) 
Relutum za ordynaryą dla usługi i na utrzymanie koni 800 fl. 
a. w. c) Wolne mieszkanie, d) 6 siągów drew rocznie, e) 
Użycie ogrodu. Chcący się ubiegać o posadę dyrektora ma naj- 
dalćj do Igo sierpnia 1862 nadesłać frank o do komitetu To­
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego we Lwowie swoje po­
danie, a w nićm dostatecznie udowodnić: 1) że przy grunto- 
wnćm wykształceniu w zakresie nauk gospodarstwa wiejskiego, 
posiada biegłość we wszystkich gałęziach praktyki ulepszonego 
gospodarstwa rolniczego; 2) że pod zwierzchnim nadzorem ko­
mitetu we względzie naukowym, gospodarczym i finansowym 
zdolny jest prowadzić zarząd bezpośredni tak szkoły jak i fol­
warku; 3) że posiada przymioty potrzebne do prowadzenia mło­
dzieży szkolnćj; 4) że posiada język polski gruntownie; 5) me­
tryką chrztu ma konkurent wiek swój wykazać, jako tćż cały 
bieg’życia swego i dotychczasowego zatrudnienia; 6)czy uzda­
tniony jest do wykładania w szkole rolniczćj jednego z przed­
miotów głównych, jak to plan zakładu w IX. tomie Rozpraw 
Towarzystwa umieszczony opisuje; 7) Kandydat, któryby po­
siadał stopień akademicki, wydał dzieło w zawodzie gospodar­
stwa wiejskiego lub nauk przyrodniczych, odbył kurs nauk 
w jednym z wyższych zakładów naukowych rolniczych albo 
wreszcie pełnił przez dłuższy czas w którym z nich obowiązki 
nauczyciela, a przeto miał sposobność obeznać się dokładnie 
z prowadzeniem podobnego zakładu, na wzgląd szczególniejszy 
liczyć może. We Lwowie, dnia 28 kwietnia 1862. Prezydujący: 
Krasicki. Sekretarz: Przyłęcki.“

FRANCY A.
Paryż, 12 maja. Bankier petersburski baron Stieglitz, głó­

wny ajent rządu rosyjskiego w ostatnićj, teraz w biegu będącćj 
jeszcze pożyczce, przebywa od niejakiego czasu w Paryżu, tak 
z powodu owćj pożyczki, jako tćż aby gruntownie poznać wszy­
stkie urządzenia banku francuskiego, celem zastósowania ich 
w banku petersburskim.

— Wbrew wszelkim pięknym kolorom, któremi dzienniki 
półurzędowe usiłują upstrzyć sprawę meksykańską, coraz wy- 
raźnićj okazuje się, iż rzeczy tam idą bardzo koszlawo. Patrie 
prawiła dużo i często o mniemanych rozdwojeniach, które mają 
panować w obozie meksykańskim, marzyła nawet o narodowćm 
powstaniu przeciw jego władzy na korzyść monarchizmu; wszy­
stko to są mrzonki, jak się zdaje; owszem jeśli gdzie jest roz­
dwojenie i niezgoda, to w obozie wojsk europejskich. Anglicy, 
jak wiadomo, już od dawna wycofnęli się prawie całkiem z tego 
przedsięwzięcia, a dowiadujemy się ostatnią pocztą hawańską, 
że tylko Francuzi sami ruszyli w głąb kraju, Hiszpanie zaś je­
szcze 4go kwietnia byli w Orizaba niemyśląc o zaczepnćm dzia­
łaniu. Owszem, listy z Madrytu donoszą dzisiaj, że jenerał 
Prim, który odgrywa w tćm wszystkićm jakoś nie piękną i dwu­
znaczną rolę, zawiadomił gubernatora wyspy Kuby, marszałka 
Serrano, że ze względu na niezmierne trudności położenia swego 
i zadania, postanowił opuścić Meksyk i wrócić napowrót. Mar­

szałek miał mu odpowiedzieć, że postępek taki zdaje mu się być 
niepodobieństwem i że jenerał ma zostać w Meksyku pod ka­
żdym warunkiem. Francy» uwiązała sobie dobrowolnie ka­
mień u nogi w sprawie meksykańskićj łącząc się z tak niepe- 
jewnym, materyalnie i moralnie słabym i nieudolnym, babskim 
intrygom oddanym rządem, jakim jest rząd hiszpański. Ciągłe 
układy toczą się jeszcze teraz o tę nieszczęsną meksykańską 
sprawę między Paryżem i Madrytem, które wedle naszego prze­
konania, do pożądanego celu nie doprowadzą.

— Młody król portugalski doniósł kortezom o bliskićm 
swojćm ożenieniu. Przyszłą jego żoną ma być, jak twierdzą 
ogólnie, Maria Pia druga córka króla W. Emanuela, siostra 
księżnćj Klotyldy (żony księcia Napoleona) mająca teraz lat 15. 
Związek ten z wielkićm zadowolnieniem przyjętym został tak 
w Portugalii jak i we Włoszech.

— Ostatnie wiadomości z Ameryki północnćj zawierają 
ważne doniesienia o bliskićm poddaniu się miasta Nowego Or­
leanu, głównego portu południowego, sile zbrojnćj stanów pół­
nocnych. Układy względem kapitulacyi już rozpoczęte, nawet 
depesza telegraficzna twierdzi, że poddanie się już nastąpiło.

— Wiadomo, że jeden z rosyjskich ukazów cesarskich, nieda­
wno temu wydanych, znosi wszystkie święta i uroczystości naro­
dowe, z wyjątkiem jednćj rocznicy bitwy pod Póltawą. Szwedzi 
bardzo się tćm urazili, tłómacząc to sobie jako objaw nieprzyja­
zny mający na celu ich upokorzenie, dla tego tćż we wszystkich 
dziennikach szwedzkich czytamy odezwę do krajów, które nie­
gdyś do korony szwedzkićj należały, żeby tę rocznicę obcho­
dziły jako dzień smutku i żałoby.

WŁOCHY.
Turyn, 13 maja. Dziś nadeszła tu wiadomość telegrafi­

czna z Medyolanu, że armią austryacką w Weneckićm wzmocni 
10 tysięcy żołnierza, których rozłożą w miastach graniczących 
z Lombardyą, a 4 bataliony strzelców rozłożą nad granicą 
tyrolską.

— Poseł angielski u dworu włoskiego Sir James Hudson 
przybył już do Neapolu. W przejeździe swym przez Rzym 
konferował długo z kardynałem Antonellim. Dyplomata ten 
miał się wyrazić do papieskiego prezydenta ministerstwa, że 
rozwiązanie kwestyi rzymskićj nie da się już nawet ani na dwa 
miesiące odroczyć.

— Moniteur donosi z Porto Ferrajo pod dniem 6 maja, 
że na wyspie Elbie obchodzono dzień wczorajszy, rocznicę śmier­
ci Napoleona I, bardzo uroczyście. Eskadra włoska dała pod­
czas nabożeństwa dziewięć razy po dwadzieścia jeden wystrza­
łów armatnich.

— Pomiędzy Ratazzim, Durando i Nigrą panuje nader 
ożywiona korespondeneya telegraficzna. Chodzi tu jeszcze 
wciąż o wnioski, jakie papieżowi postawione być mają. Aż do­
tąd nic pod tym względem nie uczyniono, i jak się zdaje misya 
ta powierzoną zostanie p. Lavalette. Ministrowie z wyjątkiem 
Ratazzego zjadą się tu wszyscy na przyszły tydzień. Król po­
wróci tu w towarzystwie księcia Napoleona.

AMERYKA,
Nawy Jork, 1 maja. Urzędowa depesza telegraficzna 

z Richmond potwierdza wzięcie Nowego Orleanu. Flota unii 
zbliżywszy się do miasta, zażądała poddania się. Jenerał Lo­
vell nie uczynił zadość temu żądaniu, opuścił wraz z wojskiem 
miasto i cofnął się do Camp Moore, gdzie stał jenerał Jackson. 
Przed opuszczeniem Orleanu zburzył wszystkie znajdujące się 
tamże zapasy bawełny, tudzież parowiec pancerny Mississippi. 
Trzynaście łodzi kanonierskich unionistów stanęło na kotwicy 
przed Orleanem. Mówią, że flocie unionistów’ zbywa na żywno­
ści i amunicyi. Dzienniki południowe mniemają, że zdobycie 
Orleanu nie rozstrzyga nic na korzyść Północy, ponieważ jene­
rałowie Beaure gard i Johnson są jeszcze nie zwyciężeni. Skarżą 
się jednakowoż, że nie poczyniono większych usiłowań celem 
utrzymania miasta, mianowicie że po zdobyciu tegoż opatrywa­
na Południa w żywność staje się daleko trudniejsze. Zarazem 
wynurzają nadzieję, że żółta febra dokuczy wojskom unii, i żą­
dają, ażeby teatr wojny przeniesiono na nieprzyjacielskie terri- 
toryum. Podług ostatnich wiadomości unioniści nie obsadzili 
jeszcze miasta, pomimo że nad Nowym Orleanem panowała 
ich flota, ponieważ im zbywało na wojsku.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznać, 15 maja. Król, prezes poznańskiej policyi, p. Baerensprung 

ogłasza następujące obwieszczenie tyczące się tutejszego targu na weł­
nę: „Targ na wełnę w Poznaniu odbywa się w dniach li i 12 czerwca. 
Ponieważ targ przed temi dniami nie ma się zacząć, przeto nie wolno 
przed dniem 11 przyszł. m. wystawiać wozów z wełną i składać wełny 
na ulicach i placach na targ przeznaczonych, i wagi na wełnę dopiero 
w tymże dniu o godzinie 4 z rana otwarte będą. Radzi się więc pa­
nom przedawcom wełny, aby tak dla utrzymania dla wszystkich inte­
resowanych potrzebnego porządku targowego jak i dla oszczędzenia 
niepotrzebnych kosztów tuk się urządzili, żeby ich wozy z wełną do­
piero w dniach targowych, nie zaś prędzej tu stanęły. Targ tygodnio­
wy w środę dnia 11 czerwca odbywa się na placu Bernardyńskim. 
W dniach targowych składanie i rąbanie drzewa, wkładanie na wóz 
i składanie materyałów budowlanych, gruzów itp. na rynku i ulicach 
do składania wełny przeznaczonych zakazane jest.“

_ Onegdaj przyniósł wieśniak z wsi Kłonów, powiatu średzkiego,
cztery żywe młode lisy na sprzedaż do Poznania. Zapłacono mu po 
6 sgr. za każdego.

Z Slibskiego, 12 mąja. Prostując mylną kilku niemieckich ga­
zet wiadomość, że w Łabiszynie przez komp romis posłami do Berli­
na wybranymi zostali pp- Gottschewski, dyrektor sądu powiatowego 
yr Szubinie i Kantak, dziedzic Dobieszewka, donoszę iż o kompromisie 
z Niemcami z naszej strony wcale mowy nie było. Rzecz się miaia 
jak następuje.

Dnia 6 maja po mszy św., odprawionej na intencyą pomyślnego 
wypadku wyborów udaliśmy się do szkoły katolickiej dla wspól­
nego naradzenia się, czyli raczej dowiedzenia się ostatecznego, ko­
go nam zjazd delegowanych z powiatów i komitet centralny wybor­
czy na kandydatów przedstawił. Wierni bowiem zasadzie, iż organi- 
zacya i to silna jest nam konieczną, głosujemy jak jeden mąż na z gó­
ry nam przedstawionych kandydatów, a w naszym okręgu tylko jed­
nością silni, do zamierzonego dojść możemy celu. Pan Łączyński, prze­
wodniczący obradom, oznajmił zgromadzeniu, iż na nasz okręg prze­
znaczonymi zostali pp. Kantak Kaźmirz z Dobieszewka i Anastazy Ra- 
doński z Krześlic, i że na naradzie przedwyborczej dnia 2 maja w Ino­
wrocławiu odbytćj zapadła uchwała, iż p. Kantak, gdyby w pierwszćj

z Niemcami walce nie przeszedł, po raz wtóry naszym będzie kandyda­
tem. Uchwałę tę jednogłośnie przyjęto, a oznajmienie, iż p. Kantaka, 
znanego w obu powiatach z swej gorliwości i liberalnych zasad, a któ­
rego, jako koniecznego na ławach poselskich w Berlinie znaczna wię­
kszość wyborców uważa, obierać będziemy, wielkie wywołało brawo 
Kandydaturę p. Radońskiego z zadowoleniem przyjęto. Wszczęła się 
następnie rozprawa nad kompromisem, który po obliczeniu głosów pol­
skich, koniecznym się zda wat. Kompromis z Niemcami bardzo stano­
wczo odrzucono, nad kompromisem z Starozakonnymi dłuższa wszczęła 
się debata, uznano jednakże w końcu, że i ten kompromis nie byłby 
na miejscu, opierając się na zasadzie, że Starozakonni albo są Pola­
kami, a wtedy jako Polacy wspólnie z nami trzymać powinni, albo 
Niemcami, a w takim razie, policzyć ich należy do tejże co Niemców 
kategoryi. Ufni w nasze siłę moralną i słuszność sp awy, udaliśmy się 
do kościoła ewangielickiego, gdzieśmy stanowczy bój stoczyć mieli. 
Walka była zaciętą, trwała 10 godzin, a Gottschewski kandydat nie­
miecki po czwartem dopiero głosowaniu przeszedł 223 głosami, prze­
ciwko 204 które pan Kantak pozyskał.

Polskich wyborców z obu powiatów było tylko 203, dwóch jednak­
że, Teodor Busse dziedzic Tupadł i Stanisław Kowalik z Chomiąży dla 
choroby nie przybyło, przybyły nam za to trzy głosy Polaków Staro- 
zakonnych, których nie liczyliśmy, tj. pp. Pinkusa Mischa dziedzica 
Zurczyna, krawca Hermana Salomona z Kcyni, i kupca Szymona Levy 
z Barcina, a którzy swem stałćm, mimo wszelkich z stron przeciwnych 
zabiegów, głosowaniem dowiedli, iż za naszych się uważają. Mieliśmy 
zatóm głosów polskich 204 przeciwko niemieckim 226.

Głosowanie pierwsze.
Dyrektor Gottschewski .... 121 głosów 
Prezes rej. Schleinitz z Bydgoszczy 65
Sędzia Goeldner . . ... . . 17
Minister Miihler................................. 20
Dziedzic Sch nk................................... 1
Kantak Kaźmierz........................  206, jeden głos nie­

miecki, jeden starozakonny.
Glosowanie drugie.

Gottschewski.................................... 197 głosów
Schleinitz.............................................2
Müller............................................... 19
Goeldner..................................................1
Kantak........................................... 206, 2 ¡głosy staroz

Głosowanie trzecie.
Gottschewski....................................209
Schleinitz.......................................... 13
Kantak.............................................204

Głosowanie czwarte.
Gottschewski....................................223
Kantak.............................................204

Przy głosowaniu na drugiego posła uzyskali
Kantak............................................. 217
Sędzia Skopnik z Inowrocławia 92
Schleinitz............................................. 95
Goeldner............................................. 17

Przy głosowaniu na drugiego posła przyłączyło się do nas 13 Sta- 
rozakonnych, który wychodząc z zasady iż nasze powiaty w Berlinie 
Polak i Niemiec reprezentować powinni szalą zwycięstwa na naszę 
przeważyli stronę, za co im serdeczne dzięki, składamy. Nadmienić po­
winienem iż landrat p. Rochlitz, przewodniczący wyborom, znany z swej 
ku nam szorstkości na wyborach przed trzema laty w Szubinie odbytych, 
tą rażą zupełnie bezstronnie prezydował, i bylibyśmy z niego zadowo­
leni, gdyby ogłaszając Kantaka posłem, nie był zepsuł miłego wraże­
nia, jakie sobie w ciągu wyborów pozyskał Ogłaszając .Gottschewskie- 
go posłem, wstrzymał się od wszelkich uwag, gdy tymczasem po ogło­
szeniu Kantaka, prosił nas, abyśmy się, uważając na świętość miejsca, 
wstrzymali od głośnych oznak zadowolenia i radości, jakbyśmy nie 
wiedzieli, że kościół ewanielicki jest także Bogu poświęconćm miejscem.

Z pod Nakla, 10 maja. Słusznie szanowny korespondent z Gro­
dziska w Dodat,,u Dziennika nr. 106, donosząc o wyborach tamże od­
bytych, pochwal * iż tamże wszystko „odbyło się w największym porządku 
i spokoju nawet bez hałaśliwych okrzyków i wiwatów do których fan- 
tazya polska pociągać zwykła“ Niech mi wolno będzie tu zanotować, 
co wszyscy szanowni wyborcy powiatu wyrzyskiego i bydgoskiego mo­
gą poświadczyć, że w Nakle przy wyborach ostatnich przeciwne nam 
stronnictwa dowiodły, że się i one dają fantazyą pociągać, a choć przy 
przeprowadzeniu swego pierwszego kandydata prezydujący prosił aby 
podobnych uniesień nadal poprzestali, było tćm fantazyjniej przy dru- 
giém i trzeciém, bo hałasów i wiwatów bez liku.

Od Gołańczy, 10 maja. Z owych sześciu w miasteczku naszém 
na prawyborach obranych wyborców czterech tylko na sejmik wyborczy 
do Gniezna przybyło, albowiem ksiądz proboszcz Mioduszewski, znany 
z poświęcenia w obronie praw naszych, któiy, wspominając nawiasem, 
w zabiegach o korespondeneya polską z urzędami około 100 talarów grzy­
wien już zapłacił, nie mógł pomimo najszczerszej chęci z głosem swym 
do Gniezna podążyć, gdyż choroba przytrzymawszy go w domu nie 
dozwala mu dzisiaj jeszcze wydalać się z niego. Pan aptekarz Nikle- 
wicz zaś niemając zastępcy nie mógł wydalić się z miejsca. Nie wiem, 
czy w ogóle o zastępcę na czas swej niebytności w aptece się starał, 
albo czy tćż uczynił to nie w odpowiednićm miejscu i czasie; dodać 
zresztą wypada, że na przedostatnich czyli przeszłorocznych wyborach 
dal głos na jednego Polaka a na drugiego Niemca. Tą rażą przy gło­
sowaniu głos swój dał na dwóch Polaków, Stana i Kiedrzyńskiego, któ­
rzy z jego głosem 6 przeciw 2 w klasie I zyskali, ale wybór na niegoż 
samego wypadły a z wielką walką i trudnością przeprowadzony w kla­
sie II przyjąć się wahał podając za powód brak zastępcy na dzień ten. 
Przyjął jednakże, wybrany głosami 12 przeciw 11 kandydata przeciw­
nego, co zawsze było dla nas z korzyścią, chociaż nie mógł sie stawić 
do Gniezna, bo w razie nieprzyjęcia, a więc przy trzeciém skrutynium 
Polacy widoczną przegraną byliby mieli przed sobą, albowiem przeci­
wników z domu powywabianych mnożyła się liczba. Były kolega i an­
tecesor pan Piłkę, który jako zwolennik stronnictwa nam przeciwnego 
na zapytanie czy i tą rażą pana N. zastąpi jak to dotąd dość często 
i przy innych okolicznościach był czynił? odrzekł: „że w takich oko­
licznościach (tj. jeżeli Nikiewicz wybór przyjmie i do Gniezna pojedzie) 
go nie zastąpi.“ Ten przykład winien w przyszłości, skoro wybierać 
nam przyjdzie, posłużyć za przestrogę, ażeby nie głosować na »wybór • 
ców jużto wątpliwych, już takich których interes konieczny lub inna 
okoliczność w domu powstrzymać może, i to za pojedyńczćm przedsta­
wieniem, ale raczej należy poprzednio łącznie się porozumieć i tylko 
zupełnie pewnych i niezachwianych z grona naszego dobrze już zna­
nych kandydatów pod wybór stawiać. Tak samo nie jest dobrze po­
dawać na wyborców dziedzica włości « jego służącym lub woźnicą itp. 
ze względu na koszta podróży, bo lud to sobie inaczej a dla sprawy na­
szćj ogólnej nie korzystnie tłómaczy, a partya nam przeciwna korzy­
stać stąd usiłąje.

Grudtlsk, 11 mąja. Wkrótce będą miały miejsce po wszytkich po­
wiatach koufereneye dekanalne nauczycieli. Byłoby bardzo na czasie, 
użyć tćj tak dogodnej sposobności do spisania petycyi celem przesła­
nia takowych na ręce naszych posłów do Berlina i przedłożenia po­
selskim izbom, aby przyspieszono wydanie w konstytucyi zapowiedzia­
nego (art. 25 i 26). 1) prawa szkolnego, 2) prawa o uposażeniu, 3) pra­
wa o emeryturze nauczycieli, ich wdów i sierót. W Grodzisku przygo­
towuje się taka petycya, która ma być przedłożona na przyszłej kon- 
ferencyi nauczycielom do podpisu. Gdyby to wszystkie powiaty uczy­
niły tćj powinności zadość, zrobiłoby to pewne wrażenie, dostarczyło­
by naszym posłom materyalu i pociągnęłoby nareszcie może za sobą 
pomyślny skutek.

Buk, 9 maja. Przy prawyborach zgodzili się Niemcy z Żydami, 
i zawarli sojusz przeciwko Polakom. Sojusz ten jednak rozbił się w Gro­
dzisku przy wyborach, bo Żyd z Buku nie głosował na niemieckiego 
kandydata do izby pruskiej, ale na dra Samtera z Poznania.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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Obwieszczenie. [749]
Folwark Gozdawo, do Gustwa Giżyckiego 

należący, oszacowany sądownie na 32,730 tal. 
10 -sgr. wedle taksy mogącćj być przejrzanćj 
wraz z wykazem hypotecznym i warunkami 
w registraturze, ma być

dnia 26 września 1862
przed południem o godzinie 11 w miejscu po­
siedzeń zwykłych sądowych sprzedany. .

Wierzyciele, którzy względem pretensyi re- 
alnćj, z księgi hipotecznej się nie wykazującćj, 
zaspokojenia z sumy kupna szukają, niechaj 
się z pretensyą swoją w sądzie podpisanym 
zgłoszą.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele, rodzeń­
stwo Bussmana, Wilhelmina Marya Emilia, 
Ema Marya Augusta i Wilhelmina Ema Augu­
sta, rentier Wilhelm Giżycki i partykularz Ru­
dolf Bonstedt zapozywają się niniejszćm publi­
cznie.

Trzemeszno, dnia 4 marca 1862.
Król. Sąd powiatowy.

Wydział pierwszy.

Walne Zebranie członków Towarzystwa Na- 
ukowćj Pomocy, imienia Karóla Marcinkow­
skiego, odbędzie się w Środzie dnia 22 m. b. 
o godzinie lltśj z rana, w oberży Huttnera, 
na które się członków i obywateli powiatu za­
prasza. (1479)

Szanownych Dobrodziejów Stowa­
rzyszenia czeladzi kat. jak i Sza­
nownych Panów majstrów tutej­
szych zaprasza na majówkę cze­
ladzi rzemieślniczój w niedzielę, 
dnia 18 t. m. do Kohylopola.
[1516]________ X. Zenkteler.

Dywidendę Bazarową
za rok 1861

wypłacać będę z polecenia Dyrekcyi Spółki Ba- 
zarowćj od dnia dzisiajszego do ostatniego lipca 
r. b. Nie odebraną w tym czasie, odeślę pocztą 
na koszt interesentów.

Poznań, dnia 15 maja 1862.
[1515] Jft. ftaf/niivsetvit‘s.

W nocy z dnia 10 na 11 t. m. spaliła się 
niedawno wybudowana wielka stodoła w Śle­
sinie. Nieszczęsny pożar pomimo to że dzier­
żawcy z mobiliami są zabespieczeni wystawił 
ich na znaczne straty — gdyż prócz zapasu

słomy, która z resztą bardzo nisko była zabe- 
spieczoną, spłonęły różne przedmioty jak'siano, 
masapeiek, nowy kabryolet itd.. które wcale 
asekurowane nie były. Prócz tego dzierżawcy 
są kontraktem dzierżawnym zobowiązani wszel­
kie.mąteryały do budowli zwieść i wszelką po­
trzebną słomę na dachy bezpłatnie dostawić. 
Jakkolwiek straty już poniesione, i które jesz­
cze celem wybudowania stodoły ponieść muszą, 
są dla dzierżawców jako posesorów bardzo zna­
czne , byłyby jednakowoż bez porównania da­
leko dotkliwszemi, gdyby niefortunnym zbie­
giem okoliczności stodoła ta przed żniwem od­
budowaną nie była — ona jedna bowiem two­
rzy całe miejsce do zachowania ślesińskićj kre- 
sceucyi. Szczęściem dla dzierżawców, że mają 
dziedzica zamożnego magnata, któremu wysta­
wienie stodoły na czas potrzebny n e będzie za- 
trudnćm. — Karmić się przeto mogą niezawo­
dną nadzieją, że dziedzic przez wczesne wybu­
dowanie stodoły zechce od nich odwrócić straty, 
które w przeciwnym razie dotknęły by ich jak 
najmocnićj! 1513]

Nauczycielka Polka, posiadająca język fran­
cuski. angielski i niemiecki, mogąca także wma- 
laturze udzielać lekcye, życzy umies czenia, 
zaraz — lub od św. Jana. Bliższe wiadomości 
zasięgnąć można pod adresą E. D. poste re­
stante w Landek — w Szląsku. [1508]

Służący żonaty, mogący dosta­
wić korzystne świadectwo, szuka 
miejsca od św. Jana r. b. Bliż­
szych wiadomości o nim udzieli 
chętnie W. Breza w Świątkowie 
pod Żninem. [1411]

Studniarz dobry znajdz!c dłuższą i trwałą 
robotę w Dom. Wiatrowa.___________ [1509]

Młodzieniec znajdzie miejsce w handlu 
Ba. Nowickiego,

[1514] ulica Wrocławska No. 9.
ŁubowMikoiM i zbieraczom 

staro pohshich monet i meda­
lów w złocie i w srebrze począwszy od Zyg­
munta Starego aż do najnowszych czasów 
(rzadkie czerwone złote, talary, złotówki, tynfy, 
trojaki, grosze, szelągi i denary) poleca kupiec 
J. Lachmann w Wrocławiu przy Reusche 
ulicy 68. Tenże tćż chętnie każdego czasu 
jest gotów nabywać za gotówkę lub w zamian 
starych monet po najwyższych cenach amator­
skich. [1311]

Dra- Hartmiga uprzywilejowane środki na porost
włosów odznaczają się bardzo korzystnie przez swe uznane 
wyborne przymioty i przez odpowiednią ceuę przed innemi tak 
często zachwalanemi olejkami i pomadami do włosów z macassaru, 
łopianu i innych ziół, gdyż kompozyc a tychże zasadza się na 
powodach naturalnych, niezaprzeczonych i niezawodnie nie istnie 
je w zakresie racyonalnych środków na porost włosów skuteczniej­
sza kompozycya jak niniejsza; jest ona rezultatem wieloletnich

doświadczeń i prób, których wartość i nieomylność potwierdzają jak najprzychylniejsze 
świadectwa najszacowniejszych znawców, tak że obydwa, w skutkach swych się uzupełnia­
jące dra Hartunga środki na porost włosów sumiennie polecić można, a mianowicie: ra 
Hartunga olej chininowy (butelka po 10 sgr) służący do konserwowania i upiększe­
nia włosów, i dra Hartunga pomadę zielną (za słoik 10 sgr.) służącą do po­
mnożenia i ożywienia porostu włosów. Dokładne prospekty udziela się bezpłatnie, jako 
tćż środki same sprzedają się w POZNANIU wyłącznie prawdziwe u 
[3587) J. MENZLA, ulica Wilhelmowska, obok poczty.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 15 maja.

Papiery pruskie. |
/(• dano.

pła­
cono.

żą­
dano.

pła­
cono.

Edward Krause
poleca swoję pracownią, do fotografii i malowa­
nia po<tretów szanownśj Publiczności. Plac 
Wilhelmowski No. 3 (Hotel du Nord). i 992]

Świeżą amerykańską białą

KUKURUDZĘ
„koński ząb“

lucernę, tymoteus» . ang. 
rajgras, pinus sil ves tris, i 
w szystkie inne nasiona go­
spodarcze z tute! szych skła­
dów pp. J. F. Poppe & Sp. 
w Berlinie poleca jak najtanićj

Rudolf Rabsilber,
Poznań, ul. Szeroka 20. 11054]

Nożyce do strzyżenia owiec,
sporządzone podług wzorów angielskich, poleca 
na nadchodzącą strzyźkę owiec skład

Augusta Kluga,
[1412 j ul. Wrocławska 3,_______

jpiT Czekolada zdrowiu pomocna
jak najlepszćj jakości bez przymięszania innych 
ingredyencyi po 11 sgr. funt. Cze oladę tę po­
lecić można jako bardzo wzmacniający i do­
skonały środek, i dostać takową można wyłą-

Izydora Appla,czme u 
[1510J

[1512]

obok banku.
Zawsze świeże drożdrze fontowe u 
Izydora Appla, obok banku.

Dominium Wola Ćzewójewska pod Żninem 
ma około 130 maciórek i 70 skopów zdatnych 
do chowu do sprzedania. (1480)

WT wtorek,
dnia 201. m. przybędę 

teP"'pociągiem poobiednim 
. z transportem krów i cieląt % łę«£U 
) Noteckiego do sprzedania i staną­

łem w hotelu Keilera 
[1511) Ił . iłamaun*

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Właśc. dóbr 
Kamiński z Głuponia, pani Koch z Kwidzyna, wła­
ściciel dóbr Sperling z Kikowa, lir. WęsiersKa z 
Zakrzewa, pan Wcrnieke zNurnburgu, kupcy Schulz 
z Wrocławia, Wiens i Cołm z Berlina.

HOTEL BERLIŃSKI. Prób. Czajka z Landsbergu, 
naucz. Barcikowski' z Śliwna. kan. teol. Nowag z 
Szlichtyngowy, pani Geyer z Gniezna, nadleśniczy 
Stahr z Eckstelle, roln. Schódler z Działynia i 
insp. Biisse z Śliwna.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie'kupieckie w Poznani ;

Dnia 16 mąja.
Zyto: niższe ceny, wyp. 25 węcpli, na maj 43 pł.,

43% żąd., maj-czer. 43% pł. 43 żąd., czer.-lip. 43 
pł. lip.-sier., sier.-wrz. i wrz.-paź. 43 tal. żąd. Oko­
wita: wyp. 6000 kwart, z beczką 16’/, żąd., czer. 16 
— %4 pł., 16% żąd. lip. 16’/,, pł. 16’/, żąd., sier. 
16% pł., wrz. 16% pł., 16’/, żąd., paź. 16%, pł. 16% 
tal. żądano.

Berlin, 15 maja.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 65— 80 tal. pł&e. 

wedle jakości. Zyto: wyp. 230’ 0 centnarów, w miej­
scu 2000 funtów 48’/,—50% pł., na wiosenną od­
stawę 49’/,—%—51 pł. maj-czer. 49 %—%—% pł., 
czer.-lip. 48%—49 - % pł., lip.-sier. 48%—’/, pł., wr.- 
paź 47% tal. pł. Jęczmień: wielki 25 szti. 34—38 
tal. pł. Owies: wyp. 1200 centnarów, w miejscu 
1200 funtów 25%—'/, pł., na maj-czer., czer.-lip. i 
lip.-sier. 24% tal. pł. Olei rzepiowy: w miejscu 
100 funtów bez beczki 13'/, pł., na maj 13%—”/,4 
pł., 13’/, żąd., maj-czer. 13%, pł., czer.-lip. l3% żąd. 
sier.-wrz. 13%—’ „ pł., wrz.-paź. 13”/,4—% tal. pł. 
Okowita: wyp. 10,000 kwart, w miejscu 8000% 
Trał., bez beczki 17%—% pł., z beczką 17%,—% 
pł., na maj i maj-czer. 17’,—%—% pł., czer.-lip. 
17’%,/—%—% Pb lip.-sier. 17%—’/,—’%, pł., sier.- 
wrz. 17’/,—18 tal. pł.

Wrocław, 13 maja.
Z miasta tego nie otrzymaliśmy dziś żadnych wia­

domości handlowych.
Szczecin, 15 maja.

Na giełdzie: Pszenica: w miejscu węcpel 70 
—79’/, tal. wedle jakości. Żyto: ceny mało co zmie­
nione, w miejscu 48—50 pł., na maj 48% pł., maj- 
czer. 48—>/4 pł., czer.-lip. 47%—% pł., lip.-sier. 47 
—% pł., wrz.-paź. 47%—48 tal. pł. Jęczmień: w 
miejscu nadodrzański 34 pł., szląski 37%—'/, tal. pł. 
Owies w miejscu 27’/,—28’/4 tal. pł. Olej rzepio­
wy: wyższe ceny, w miejscu 13’/, żąd., na maj 13% 
—% pł., maj-czer. 13% pł. wrz.-paź 13%,—% tal. pł. 
Olej lniany: na maj 13’/, pł., czer.-lip. 13%—’/, 
pł., lip.-sier. 13% tal. pł.

Bydgoszcz, 15 maja.
Pszenica: węcpel 62—74 tal. Żyto- 43—46 tal. 

Jęcz mień: wielki28—30, mały 23—28 tal. Groch: 
38—42 tal. Okowita: 8000% Trallesa 16’/, tai. Per­
ki: szefel 15 sgr.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 16 maja.

BAZAR. Właścicielki dóbr. hr. Kwilecka z Dobroje- 
wa i Niegolewska z Morownicy, panna Sczanięcka 
z Pakosławia,^właściciele dóbr Walewski z Król. Pol., 
Stablewski z Zalesia, hr. Dąbski z Kołaczkowa, 
Łącki z Konina, Waldowski z Michorzewa i Arńdt 
z A.rkuszetVct

HOTEL DU NORD. Właściciel dóbr Sewicki z Mi- 
tawy, Żychliński z Uzarzewa i Szołdrski z Jaszko- 
wa, właścicielki dóbr Bielicka i Frezer z Łęki.

HOTEL PARYSKI. Dzierżaawca dóbr Tułodziecki z 
Osiecza, prób. Żołądkiewicz z Czerniewa, panna 
Piątkowska z Winnejgóry i kupiec Kollat z Miło- 
SłdiWidi

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Kupcy Busch- 
mann z Bremy, Lindner z Charlotenburgu, Lode 
z Berlina i Landre z Hanau, rolnik Natzmer z 
Tomann, właściciele dóbr Waligórski z Rostworowa 
i Trojan z Kuckenwalde. 5

BUSCHA HOTEL RZYMSKI. Kupcy Fritsch z Ber­
lina, Meinhart z Drezna i Steinbriick z Wrocławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właściciele dóbr 
Kaskel z Trzcielina i Palleske z Starogardu ka­
pitalista Wersley z Edinburghu, kapitani okrętowi 
Lundąuist z Ystadtu i Wallengreen z Gefle.

%
tą-

dano.
pła­
cono.

CENY TARGOWE
dnia 

16 maja 1862.
w mieście Poznaniu. od

tal| tg fn.
de

tali *g

Pszenicy pięknćj szfl. 16. gi
„ średniej „ ..........
„ ordynar. „ ...........

Zyta ciężkiego „ ...........
„ lżejszego „ ...........

Jęczmienia dużego „ ...........
„ małego „ ...........

Owsa . ... „ ...........
Grochu do gotow. „ ...........

„ na paszę „ ...........
Rzepiu zimowego „ ...........
Rzepiku zimowego „ ........
Rzepiu latowego „ ...........
Rzepiku latowego „ ...........
Tatarki . . . „ ...........
Perek . ... „ .......
Masła, gam...............................
Koniczyny czerw „ ...........
Koniczyny białej „ ..........
Siana, cent................................
Słomy, „ .............. .................
Oleju, „ ...................... -........
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 15 maja

dnia 16 —

ią-
dano.

pła­
cono. %

T'^23

6)

6

9

da‘’ó.

6
.,6

pla-
cono.

Pożycz, dobrow............
— rząd......................
— 1859..............
— 1856.............
— 1853.............
— prem. 1855............

Obligi długu skarb...
■ — Marchii.............

Listy zast. March.......
— Prus Wsch.........

Pomor..

— W. Ks. Pozn.........
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie.................
— gwar. B...................
— Prus Zach...........

— rent. March..........
— Pomor....................
— W. Ks. Pozn.......
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie............
— Saskie.....................
— Szląskie.................
Papiery zagraniczne.

Austr. metali......... .......
— Pożycz, naród....
— Obligi 250 fl.......

Rosy 5 poży. Stiegl....
— 6 —

Rosy. poży. angiel. ■

4%
4%

5
4?

3’/,
3%
3%
4

3%
4
4

3%
4

3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

5 
5
4
5 
5 
5

122

100%

93

55’/4 

76

100
100
107%
100’/.
99%

88 
88% 
92’/ 
87% 
97% 
91

104%
98
97

87%
97’/,
99%
98%
97%
98
97%
99%
99%

64%

86%
96%
96%

Polsk. obligi skarb.....
— Cert. A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory..............
Lujdory...........................
Złota, funt, cel......... .
Srebra dito............
Saskie bil. kas...........
Niem. bankn..................

— płat, w Lipsku
Austr. bank...............
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

Akcye kolei żelaznych.
Beriin-Anhalt.............
Berlin-Hamb. ............
Berl.-Poczd.-Magd....
Beri. Szczecin............
Wrocł.-Freib.......... ...

— najnow.............
Brzeg-Niskie............. .
Koźlo-Bogumin......... .

— pierwot............

Dolno-Szl.-March......
Dolno-Szl. kol. pob..

— pierwot............
Półn. Fryd.-Wilh........
Górno-Szl. A. i C ...

— Litt. B.............
Opol-Tarnowic...........
Starogr.-Pozn..............

Akcye bank, i kredyt. 
Beri. Stow, kas.........

94

94%
23%
87%

113% 
109% 
459’/, 
29 21 

99°,

99%
76%
87%
4%

Beri. Tow. hand.........
Gdański bank pryw...
Dysk. Udział kom......
Gota. bank, pryw........
Hanow. dito..................
Króle w. dito..................
Lipsk. Stow, kred......
Magd, bank pryw........
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow.........
Prusk. udz- bank.........
Szląsk. Stow, bank.....

80
98

90%

96%
121%

90%
101

96

4
4
4
4
4
4
4
4

%

4
4
5 
4

3%

73

92
92%
98%
68

116%

139%
116%
188%
127%
124%

46.

62
152

43%
98

Akcye przemysłowe. 
Beri. fah. kol. żel... 
Mińerwy Szląskiej..
Concordia...................
Magd, assek. ogn...

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt .............

Berl -Hamb.. .........
— II. Em..........

Berl.-Pocz.-Mag. A.
— Litt. C............
— Litt D...........

Berl.-Szczecin.........
— II. Em..........

Koilo-Bogumin.......
— in. Em.......

Dolno-Szl.-Marcb...
— konwen.........
— — III ser.. .
— — IV. ser..

Poln.-Fryd.-Wilh.... 
Görn.-Szl. Litt. A..
— Lit. B.

4
4%

i’ä

4
4%'

4
4
4

4%
T

s1/.

110
512

iooy,
99%
99

/>i%

Ó2

98%

97%
101

88

98%
75%

93%

94%

87
28%

99%

10Ó
100

95

97%

99%

3’/,
4%

4

— Lit. D............
— Lit. E..........
— Lit. F............

Starogr.-Pozn.........
— II. Em..........

KURS GIEŁDY W
dnia 15 maja. 

Papiery i pieniądze.
Dukaty............................
Frydrychsdory]..............
Lujdory......... .'................
Polskie bil. bank..........
Austr. banknoty...........
Nowa Waluta Austr... 

Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw

— nowfe...............
— noWe......... .
— Listy Rent...

Szląskie Listy Zast....
— nowe Lit. A .
— nowe................
— Lit. B.
— Lit. C.............
— Listy Rent.
— Oblig. prow...

Polskie Listy Zast.
— now. Emis
— Oblig. skarb., 
obi. cząstk. ń 500 zł.

Austr. pożycz. naro(L.
Minerwy akcye.............
Szląski bank..................
— tow. assek. ogn

Akcye Szląsk. kolei żel. 
Freiburg'....,................
— now. Emis.........
— obi. z praw, pierw-.

Nakładom i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

86%
100%

95

WROCŁAWIU.

4
4

3%
4
4

3’/,
4
4
4
4
4

4%
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

4%

95

87%

76%

104%

97%
97%
93
99%

99’,

87

64%

95

124%

95%

109%

Głog.-Żegan...................
Brzeg.-Niskie...... ........
Doln.-Szl.-March...........

— z pr. pierw.......
Górno-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B..................
— obi. z pr. pierw.
— ................Lit. E.
— ................Lit. F.

Opól. Tarnów.. .. 
Koźlo-Bogumin....

— obi. z pr. pierw. 
KURS STÓW. KUP.

dnia 16 
Pozn. List. Zastaw,?.'..

— nowe.......'............
— nowe...................

Pozn. List Rent..........
— akc. bank. prow.
— obi. prow............
— obligacye pow....
— obi. mel. Obry...
— obligi pow.........
— obl.miejsk.n.Em.

Prusk. obi. skrb..........
— poży. skarb.......
— dóbr, poży.........
— poż. skarb.........

4
4
4
4

3%

4
4%

73%) -

151%[ /- ' 
133%
- ( '95% ¡ 
85%l — 

100%’

43%’ - 
45%i - 

W POZNANIU 
n aja.

4

— poż. z premią...
Szl. List. Zast.............
Zach. Prusk. ..............
Polskie........ ............... .
Górno-Szl. ak. kol. żel.

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pózn. ak. kol. żel.
Polskie banknoty..........
Zagraniczne banknoty

3%
4
4

5 
5 
5

4%
4

3%
4

4%
4?

3'/.

96%

104’y
98
97%

. 97%!

101
101
101

'. 97 
■ 88% ¡

.107%

86%

87% I
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